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Dogłębne poznanie środowiska em igrantów nie może się opierać tylko 
na literaturze (wiele problemów z t e j ' dziedziny dotąd nie opracowano, 
brak również katalogów bibliograficznych)1. Potrzebna jest do tego prze­
de wszystkim czynna obserw acja środowiska będącego przedm iotem  nau­
kowych zainteresowań. W ymaga ona od badacza fachowego i gruntow ne­
go przygotowania, zorganizowanej bazy poznawczej w  terenie, czasu na 
zapoznanie się z litera tu rą  w  kraju  osiedlenia emigrantów, zgromadzenia 
bibliografii do danego przedmiotu, właściwego przygotowania kwestio­
nariuszy i ankiet, zlokalizowania miejsc obserwacji i informatorów, zna­
lezienia środków finansowych na  pokrycie kosztów badań, akceptacji ba- 
dacźa przez badane środowisko. Bardzo wskazana dla naukow ca Z Polski, 
o ile czasami nie w prost konieczna, jest współpraca z naukowcam i emi­
gracyjnym i na terenie kraju  osiedlenia.

Zagadnieniu badań rodzimej ku ltu ry  em igrantów  poświęcona jest cie­
kawa praca docenta U niw ersytetu im. Adam a Mickiewicza w  Poznaniu 
dra hab. W aleriana Sobisiaka: W  sprawie badań nad kulturą  rodzimą  
emigrantów.

Autor, po uwagach wstępnych, wychodząc od przyczyn emigrowania, 
pisze o nowym środowisku emigrantów, literaturze przedm iotu 2, potrze­
bach i korzyściach badań, problem atyce badań i trudnościach w arsztato­
wych, ilustrując niektóre zagadnienia przykładam i z własnego w arsztatu  
badawczego zachodniej Europy: NRD, RFN, H oland ii3.

W. Sobisiak, wykładowca historii ku ltu ry  U niw ersytetu im. Mickie­
wicza w  Poznaniu, autor szeregu prac, szczególnie z dziedziny kultury  
ludowej, postuluje kilka konkretnych wskazań. W badaniach nad ku ltu rą  
rodzimą emigrantów trzeba najpierw  ustalić: a) jakim  rodzimym bagażem 
kulturowym  dysponują emigranci; b) jakie procesy m iały na  to wpływ;

1 Ostatnią pozycją w  dziedzinie katalogów jest Katalog książki polskiej w y ­
danej na emigracji (Londyn 1974).

2 Oprócz bogato cytowanej literatury polskiej Autor przytacza ciekawe pozycje 
z literatury angielskiej, niemieckiej i francuskiej.

* Zob.' paragraf pt. Wśród rodaków — przykłady z terenu (s. 244-246).



c) jakie z tego w ynikają konsekwencje poznawcze i praktyczne. Następnie 
zbadać: a) jak  dalece i w  jakim  zakresie em igracyjne środowisko uzupeł­
n ia i rozw ija rodzimą kulturę; b) pod jakim  wpływem  badane środowisko 
to czyni; c) czy to uzupełnianie i rozw ijanie rodzimej kultury  dokonuje 
się w  oparciu o tradycyjne elem enty; d) czy i w  jakim  procencie proces 
ten  dokonuje się w  oparciu o współczesne osiągnięcia kulturow e kraju 
pochodzenia.

W kulturze emigrantów, obejm ującej ich życie, Autor wyróżnia 4 pod­
staw ow e elem enty: 1. demograficzno-osadniczy, 2. życia rodzinnego, 3. 
pracy, 4. spędzania wolnego czasu. A utor rozprawy pominął lub nie 
dostrzegł elem entu ogromnie ważnego w  polskim środowisku emigracyj­
nym : czynnika religijnego. Być może pragnie go rozmieścić w  4 wyróżnio­
nych elem entach 4. Pierw iastek religijny jednak w środowisku polonijnym 
jest tak  silny, niekiedy w prost dom inujący i determ inujący wymienione 
przez au tora  elem enty, iż domaga się oddzielnego potraktow ania go jako: 
„kultura  relig ijna”, „elem ent” lub „pierw iastek religijny” . O istnieniu 
czynnika religijnego na emigracji mogłem się przekonać w  czasie badań 
przeprowadzonych od la ta  1973 do końca r. 1974 na terenie Niemiec Za­
chodnich 5, Belgii, Holandii, Francji 6, A ustrii 7. Moim zdaniem takie po­
traktow anie zagadnienia może dać pełny obraz rodzimej kultury  środo­
wiska polonijnego.

A rtykuł w  spraw ie badań nad ku ltu rą  rodzimą em igrantów wskazuje, 
że A utor dysponuje już określonym  zebranym  m ateriałem  badawczym 
i mimo iż w  pew nych dziedzinach opracowanie to nie jest twórczo-od- 
krywcze i wiodące, z pewnością jest godne uwagi i zainteresowania ze 
strony osób zajm ujących się tą  dziedziną nauki.

4 W pewnym sensie wskazywałby na to materiał z własnego warsztatu badań 
Autora, w którym badacz nie pomija pierwiastka religijnego, pisząc np.: „Nad 
grobem, nawet w  niewielkich skupiskach rodaków, śpiewa się pieśń Serdeczna 
M atko” (s. 245) lub „[...] chodzą na nabożeństwa albo uczestniczą w  piegrzymkach” 
(tamże).

5 Na przykład szkółka polska w  Essen znajduje się w  domu prowincjonalnym  
księży chrystusowców, podobnie polski dom dla samotnych zorganizowany i prowa­
dzony jest przez to zgromadzenie zakonne. Jedyny polski dom starców w Dussel­
dorfie prowadzą polskie siostry sercanki, a jedyny polski dom dziecka w Carlsbergu 
— polskie felicjanki. Por. J. S l i w a ń s k i .  Polski dom dziecka w  Niemczech Za­
chodnich. „Migrant Echo” 2:1974 s. 88-90.

a Na przykład stałe transmisje radiowe nabożeństw w języku polskim z pol­
skiego kościoła w  Paryżu, polskie seminarium duchowne w Paryżu, gimnazjum 
księży palotynów, internat im. Św. Kazimierza księży oblatów w Vaudricourt, szko­
ła drukarska księży palotynów w Paryżu — uchodząca za jedną z najlepszych na 
terenie Francji — wydawnictwa księży palotynów i oblatów.

7 Na przykład w Wiedniu trudno byłoby m ówić o środowisku polonijnym, nie 
uwzględniając 2 polskich kościołów i działalności księży zmartwychwstańców.


